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Najdawniejsi zoologowie polscy.

Z w ierzęta nie budziły  w daw niejszych czasach takiego za in te re­
sow ania jak  rośliny, k tóre by ły  powszechnie używ ane w lecznictwie. 
K to  p rag n ą ł dowiedzieć się czegoś o zw ierzętach, mógł zaczerpnąć w ia­
domości szczegółowych z dzieł A rysto te lesa  lub Pliniusza. Dopiero 
w XVI stuleciu u k azu ją  się prócz p racy  Belona o p takach  i R ondeleta 
o rybach obszerne dzieła A ldrovandíego o zw ierzętach z licznymi ry ­
cinami ręcznie m alowanym i, a p rzed e  w szystkim  dzieło G esnera z Zii- 
richu, stanow iące rodzaj encyklopedii zoologicznej, uzupełnionej licz­
nymi wiadom ościami nowymi. G esner wspom ina w  swym dziele z w iel­
kim pow ażaniem  o kilku Polakach, z którym i utrzym yw ał stosunki 
naukow e, więc byli w owym czasie tak że  w Polsce ludzie, k tórzy  in te ­
resow ali się fauną. W  okresie jeszcze o wiele w cześniejszym  żył w P o l­
sce uczony, J a n  S t a n k o ,  p ro fesor U niw ersytetu  Krakowskiego, 
po którym  pozostał rękopis w rodzaju  słow nika łaoińsko-polskiego 
flory  i fauny polskiej, wykończony w  r, 1472.

P rócz luźnych uwag różnych podróżników  obcokrajowców o faunie 
polskiej o raz  notatk i p rofesora U. J . M a c i e j a  z M i e c h o w a  
zwanego M i e c h o w i t ą  o czerw cu polskim  z r. 1521, nie ukazało 
się w owym okresie żadne większe dzieło. D opiero w XVII stuleciu 
prom ieniu je  nazwisko J a n a  J o n s t o n a  z Polski na zachód. 
Jonston , urodzony w r. 1603 w Szam otułach z rodziny szkockiej 
osiad łej w Polsce, ukończył szkołę w Lesznie, a stud ia w yższe za g ra ­
nicą. W ojew oda bełski Leszczyński pow ołał go na  wychowawcę i n au ­
czyciela swego syna, z którym  odbył następnie długie podróże po 
Europie i osiadł w końcu jako lekarz w Lesznie na sta łe , odrzuciw szy 
wszystkie pow oływ ania na k a ted ry  we Frankfurcie, Lejdzie i H ei­
delbergu.

P rócz dzieł treśc i historycznej i filozoficznej od r. 1650 zaczął 
w ydaw ać sw ą pięknie ilustrow aną historię n a tu ra ln ą  w następu jącym  
p orząd k u  : o p takach  sześć ksiąg, o bezkrw istych cztery, o rybach pięć,



6

0 czworonożnych cztery, o ow adach trzy , o w ężach i smokach dw ie. 
W  tych księgach zebrał w szystkie wiadomości, jakie były m u do­
stępne, i uzupełnił je w łasnym i spostrzeżeniam i, zaznaczonym i uw agą 
„u nas w P o lsce“ . Liczne jego dzieła m iały w iele n ak ładów  i były 
tłum aczone z języka łacińskiego n a  obce. H istoria n a tu ra ln a  Jonstona 
by ła  d la  Polski tym, czym G esnera na Zachodzie, słusznie też nazw ano 
go polskim  G esnerem . Dzieło jego było  p rzez  długie la ta  głównym 
źródłem  w szelkich wiadom ości faunistycznych w Polsce.

W  r. 1721 ukaizuje się pierw sze, a w 1742 drugie w ydanie dosko­
nałego dzieła jezuity  G a b r i e l a  R z ą c z y ń s k i e g o  pt. Historia  
naturalis curiosa Regni Poloniae. U w zględniając b ardzo  sumiennie 
piśm iennictwo obce, op isuje szczegółowo ryby, zw ierzęta czworonożne, 
gady, p łazy , p taki, pszczoły, szarańcze i inne ow ady w Polsce żyjące. 
Jego  historia n a tu ra ln a  zaw iera ła  ty le  wiadom ości i szczegółów no­
wych, że byłaby  pobudziła, jak  p isze Belke, n iejednego do dalszych 
badań, gdyby by ła  nap isana w języku polskim. N a dowód, jak wysoko 
ceniono w artość dzieła Rzączyńskiego, niech św iadczą słow a F rancuza 
Dubois, członka A kadem ii w Dijon, że R zączyński zasługuje na  to, 
aby P olacy  w ystaw ili m u pomnik.

P ierw szą zoologią, k tó ra  u k aza ła  się w r. 1772 w języku polskim, 
było dzieło ks. K r z y s z t o f a  K l u k a  p t. Z w ierzą t dom ow ych
1 dzikich, osobliwie krajow ych, historii naturalnej począ tki;  oparte  już 
na  podziale  L inneusza należało  do bardzo  poczytnych i popu larnych  
i służyło za główne źródło  nabyw ania w iedzy zoologicznej. K ażdy 
obyw atel ziemski uw ażał sobie za obowiązek mieć w  swej bibliotece 
książki ks. K luka. W y d ał on bowiem  poza zoologią jeszcze botanikę, 
i dzieło o rzeczach kopalnych, w k tórych mówi m iędzy innymi już 
o w alce o b y t w przyrodzie oraz o pew nej łączności zw ierząt m iędzy 
sobą. W iadom ości czerpa ł ks. K luk z bogatej biblioteki i ze zbiorów 
księżnej A nny z Sapiehów  Jabłonow skiej w Siem iatyczach. Zbiory 
naby ł po śm ierci księżnej car A leksander I d la P etersburga,

W ojny  i ciężkie w arunki polityczne nie sp rzy ja ły  w k ra ju  postę­
powi nauk. Z czasem  p o w sta ją  jednak  nowe ośrodki naukow e, zaw ią­
zu ją  się tow arzystw a naukow e, k tóre w y d a ją  czasopism a w celu pub li­
kacji p rac  oryginalnych, p o w sta ją  m uzea grom adzące zbiory p ry ­
w atnych m iłośników przyrody , pośw ięcających na ten  cel nieraz 
ogrom ne pieniądze.
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U niw ersytet W ileński w  pierwszej ćwierci w. XIX.

W  U niw ersytecie W ileńskim , nowo zorganizow anym  po r. 1773 
p rzez  Kom isję E dukacyjną, obejm uje w r. 1802 po F o r s t e r z e  
i S p  i t z n a g ł u k a ted rę  historii n atu ra lnej profesor ks. S. B. J  u  n- 
d z i ł Í. Po uporządkow aniu  zbiorów przyrodniczych w ydaje w r. 1802 
dzieło pt. Zoologia kró tko  zebrana  w czterech tom ach. Drugie w ydanie 
ukazało  się w r. 1825. Zarówno to  dzieło jak  i kilka m niejszych św iad­
czy o jego wielkiej pracowitości. Nie osiągają one jednak  tego rozgłosu 
światowego, co Teoria jestestw  organicznych J. Ś n i a d e c k i e g o  
(patrz Fizjologia  J .  M üllera, 1844) lub p race  L. B o j a n u s a, jak  
anatom ia żółw ia europejskiego (1821), budow a błon płodow ych (1818), 
anatom ia p ijaw ki lekarskiej (1819), narządy  oddychania i k rążenia 
m ięczaków dwuskorupow ych (1819), w k tórej to p racy  opisuje także 
nieznany do owego czasu n arząd  wydzielniczy, nazw any p rzez późn ie j­
szych badaczy na jego cześć narządem  B ojanusa. N a prośbę w ładz un i­
w ersyteckich za ją ł się utw orzeniem  M uzeum  Zoologicznego. W  stosun­
kowo krótkim  czasie U niw ersytet dzięki jego gorliwym  staraniom  u zy ­
skał piękne M uzeum, z którego m łodzież m ogła bardzo  wiele korzystać. 
Po  zam knięciu U niw ersytetu M uzeum  zostało  przeniesione do Kijowa. 
Boj anus pochodził z A lzacji, ale zżył się z W ilnem  tak  dalece, że nie 
p rz y ją ł ofiarow anej mu profesury  w Berlinie. Jego w ielką zasługą 
było to, że on pierw szy w prow adził do k ra ju  kierunek badań  m orfo­
logicznych.

Środowisko warszawskie.
W  U niw ersytecie królew skim  w W arszaw ie pierw szym  profesorem  

zoologii by ł J . F. H o f m a n n ,  a po nim  od r. 1819 F e l i k s  J a r o c ­
k i, k tó ry  w ydał poza pracam i o pająkach , szarańczy, p takach  oraz 
o żubrze i faunie Puszczy B iałow iejskiej, ogłoszonych przew ażnie 
w R ocznikach założonego w tym  czasie (1800) Tow arzystw a P rzy jació ł 
Nauk, dzieło p t. Zoologia czyli zw ierzętopism o ogólne. Obliczone było 
na jedenaście tomów, z których wyszło tylko sześć. Ogrom ny ten p o d ­
ręcznik jest opatrzony  w szereg tablic, w których au to r uw zględnia 
p o tró jny  uk ład : w edług Línneusza, Cuviera i według zw ierząt grzbie­
towych i niegrzbietowych. N ajw iększą jego zasługą było, że w la ­
tach  1832— 62 uporządkow ał po zam knięciu U niw ersytetu jako dy rek ­
tor zbiory zoologiczne i inne, k tóre grom adziły się bezładnie od p o ­
czątku  XIX stulecia.
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Z dala od U niw ersytetu  sto jący  przyrodn ik  A n t o n i  W a g a  
mimo trudnych  w arunków  życiowych ogłasza w r. 1825 p racę  o nowym 
gatunku pszczołow atego ow ada, a następnie o tu rach  i żubrach. R ów ­
nocześnie rozw ija gorliw ą działalność fizjograficzną, inform ując p u ­
bliczność w  Bibliotece W arszaw skiej o postępach  zoologii. P rzez p rz e ­
łożenie zoologii M ilne-E dw ardsa na  język polski p rzyczyn ił się W aga 
do zainteresow ania się szerszych kół m łodzieży tą  nauką. N adto  w ydał 
Historią naturalną  z atlasem , k tó ra  by ła  p rzez  długie la ta  używ ana 
w szkołach, J  a k  u  b W a g a ,  b ra t Antoniego, n ap isa ł rozpraw ę o sko­
rupiakach, k tó ra w r, 1824 została  na  konkursie nagrodzona m edalem .

W ybitnym  badaczem  fauny kra jow ej był w owym czasie A n t o n i  
W a ł e c k i ,  k tóry  p ierw szy n ap isa ł w iększą rozpraw ę o rybach, o p ta ­
kach i skrzekach krajow ych  oraz o zw ierzętach ssących.

W  latach  1843— 46 ukazu je się dzieło hr. K. T y  z e n h  a u z  а 
pt. Ornitologia pow szechna  w trzech tomach, opracow ana na p o d s ta ­
wie szczegółowych studiów  i w ielkich zbiorów osobistych. Z ada ł on 
sobie w iele trudu , aby stw orzyć term inologię polską. Również dużą 
zasługą jego było w ydanie 120 tab lic kolorowych jaj ptasich, do k tó­
rych nap isał objaśnienia T a c z a n o w s k i .

W  założonej w r. 1862 Szkole G łów nej w W arszaw ie zajm ow ał 
pow ażne stanowisko naukow e A u g u s t  W r z e ś n i e w s k i .  Do s tu ­
diów zoologicznych zachęcił go w P etersburgu  Leon Cieszkowski, 
który, choć był profesorem  botaniki, zajm ow ał się przew ażnie n a jn iż ­
szymi ustro jam i stojącym i na  pograniczu św iata roślinnego i zw ierzę­
cego. W rześniow ski poszedł również w tym  kierunku, og łaszając sze­
reg p rac  o wym oczkach i ich budowie. N astępnie za jm uje  się  anatom ią 
i histołogią skorupiaków , k tó re pochodziły  ze zbiorów Jelskiego 
i Sztolcm ana, a także ze zbiorów Dybowskiego ze Syberii. Był on 
też pierw szym , k tó ry  w yk ładał teorię ew olucji D arw ina. W  r. 1888 
w ydał podręcznik  zoologii d la szkół średnich, a po tem  ogłosił szereg 
artykułów  z dziedziny zoologii w różnych w ydaw nictw ach w ar­
szawskich.

Opiekę n ad  zbioram i zoologicznymi objął jako kustosz w r. 1855 
W ł  a d y s ł a w  T a c z a n o w s k i .  Po ukończeniu szkoły średniej 
w ykształcił się jako sam ouk gorliw ą i w ytężoną p ra cą  na p ierw szo­
rzędnego znaw cę ptaków . P odstaw ą te j specja lizacji by ły  zbiory już 
istniejące, jak i obficie n ap ły w ające  za jego bytności w M uzeum  z ró ż­
nych części św iata. P rócz licznych m niejszych p ra c  napisał ob-
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szerne dzieło o p takach  krajow ych, k tóre w ydała A kadem ia U m ie­
jętności w Krakow ie w r. Í882. J e s t  to p raca  w ielkiej wartości, zaw ie­
ra ją ca  poza system atyką liczne uwagi z dziedziny obyczajów  ptaków  
i ich przelotów . D la w ykończenia drugiego wielkiego dzieła o p takach  
peruw iańskich Taczanow ski m usiał w yjeżdżać w ielokrotnie do m u­
zeów w Berlinie, W iedniu, P ary żu  i Londynie, nie m ając w W arszaw ie 
m ateria łu  potrzebnego do oznaczenia. Dzieło ukazało  się w la ­
tach 1884— 86 pt. Ornithologie de Pérou, w ydrukow ane we F ran c ji 
kosztem  hr, Branickiego. N adto w ydał obszerną rozpraw ę o pająkach  
G uyany francuskiej i Peru.

Światowej sław y zbiory fauny obcokrajow ej zaw dzięcza M uzeum  
Zoologiczne w W arszaw ie poparciu  m aterialnem u i m oralnem u K o n ­
s t a n t e g o  hr.  B r a n i c k i e g o .  O kazując już od najw cześniejszych 
la t w ielkie zainteresow anie dla fauny nie tylko ojczystej, organizuje 
w r. 1863 z bra tem  i A ntonim  W agą pierw szą w ypraw ę do Egiptu 
i Nubii, a w r. 1866 drugą z Taczanow skim  do A lgeru. Zwiedza także 
K aukaz i Palestynę, a nie mogąc z pow odu złego stanu  zdrow ia brać 
udzia łu  w podróżach, pozostaje  w następnych  latach  w domu i p o ­
w ierza zbieranie fauny, zw łaszcza ptaków , innym osobom. Do nich 
należy  K o n s t a n t y  J  e l s k i ,  k tó ry  był w owym czasie w K ajennie 
i tam  zaczął zbierać okazy. Po pew nym  czasie Je lsk i przenosi się ze 
względów zdrow otnych do Peru , gdzie zn a jd u je  nowe i bardzo  obfite 
pole działania. Od hr. Branickiego Je lsk i o trzym uje 6000 frankov/ 
rocznie z obowiązkiem przesy łan ia  zebranych okazów w yłącznie do 
w arszaw skiego M uzeum Zoologicznego. Po jakim ś czasie rząd  p e ru ­
wiański poznaw szy dzielność Jelskiego zobowiązuje go do badań  fau ­
nistycznych k ra ju , a hr. B ranicki w ysyła na jego m iejsce J a n a  
S z t o l c m a n a n a  tych  sam ych w arunkach. W yw iązuje się on znako­
micie ze swego zadania i w raca po kilku la tach  n a  rok odpoczynku 
do Polski, po czym w yjeżdża po raz drugi, ale tym  razem  do E kw a­
doru, gdzie grom adzi również zbiory bardzo obfite, k tóre przyw ozi 
do Polski.

Po pow rocie do k ra ju  rozw ija S z t o l c m a n  żyw ą działalność 
naukow ą głównie z zakresu system atyki ptaków , o których napisał 
28 p rac  częściowo sám, a częściowo wspólnie z B e r l e p s c h e m  lub 
D o m a n i e w s k i m .  N adto ogłosił w różnych pism ach ogrom ną ilość 
artyku łów  popu larnych  i szereg broszur i książek. M iędzy nimi z n a j­
d u ją  się jego w rażenia z podróży  pt. Peru, w spom nienia z p o d ­



10

róży  (1912), k tóre są tak  za jm ujące i rzeczowe, że rząd  peruw iański 
postanow ił je przetłum aczyć n a  język hiszpański. Sztołcm an napisał 
także broszurę p t. Żubr, jego przeszłość i p rzyszło ść  i za jego s ta ra ­
niem założono ligę m iędzynarodow ą d la  ochrony żubra w Europie, 
k tó ra rozw inęła energiczną działalność w tym  kierunku.

W  opracow aniu zbiorów p rzesłanych  p rzez  Jelskiego i Sztolcm ana 
b ra ł także udział W ł a d y s ł a w  książę L u b o m i r s k i ,  k tó ry  był 
doskonałym  znaw cą w dziedzinie konchyliologii. O pisał on w pism ach 
francuskich i angielskich szereg now ych gatunków  ślim aków  dotychczas 
nieznanych. Swój w łasny zbiór muszli, sk ład a jący  się z 7800 okazów 
dokładnie oznaczonych, ofiarow ał w raz z odnośną lite ra tu rą  M uzeum 
Zoologicznemu.

Z Lubom irskim  w spółpracow ał także były  asysten t W rześn iew ­
skiego A n t o n i  Ś l ó s a r s k i .  Ogłosił on w latach  1872— 82 szereg 
p rac  o m ięczakach i w ijach, a później inne jeszcze p race  o zw ierzętach 
dyluw ialnych w P am iętniku Fizjograficznym . Później byli kustoszam i 
w M uzeum : W agner, Poliński, Jaczew ski, W olski, Krem ky, D om a­
niewski. B yła tam  zorganizow ana S tacja  O rnitologiczna. M uzeum  w y­
daw ało A nnales M usei Zoologici Polonici i inne czasopism a fauni­
styczne.

G dy w M uzeum  Zoologicznym skup iała  się p raca  nad  system a­
tyką zw ierząt, w pracow niach uniw ersyteckich badan ia szły w k ie­
runku anatom ii m ikroskopow ej i embriologii. W  laboratorium  histo­
logicznym H o y  e r  a sen. asysten t jego W . M a y  z e  1 bad a  podział 
komórki i ogłasza swe wyniki w la tach  1875— 79 (równocześnie 
E. S t r a s b u r g e r  bada podzia ł kom órki roślinnej). Z pracow ni 
zootom icznej będącej pod  kierunkiem  G anina a potem  M itrofanow a 
ukazuje się p raca  U r b a n o w i c z a  nad  rozw ojem  oczlika ( C ycłops), 
ńa k tó rą  pow ołu ją się wszyscy późniejsi badacze, oraz p race  E j- 
s m o n d a nad  wymoczkami, n ad  rozw ojem  płazów , ptaków , ryb spo- 
doustych, n ad  cytologią oraz p race bardzo  pow ażne z zakresu  em brio­
logii dośw iadczalnej. W  pracow ni te j rozpoczyna swą działalność n a u ­
kową J .  N u  s b a u  m, o k tórym  będzie m owa poniżej, jak í J  a n  T u r, 
k tóry  ogłasza szereg p rac  nad  rozw ojem  kręgowców, a p rzed e  w szyst­
kim z zakresu  teratologii, k tórej był p ierw szorzędnym  znawcą. Do 
pracow ników  z owego okresu należeli jeszcze P r z e s m y c k i ,  b a ­
dacz pierw otniaków , S o s n o w s k i  i B i a ł a s  z e w i e  z, k tórzy  p o ­
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św ięcają się następnie fizjologii, S t o ł y h w o ,  k tóry  następnie p rz e ­
chodzi n a  antropologię i K u r k i e w i c z  pośw ięcający się histologii.

Duży w pływ  na ruch naukow y miało założenie w r. 1908 Tow a­
rzystw a Naukowego W arszaw skiego. W  Spraw ozdaniach z Posiedzeń 
i w P racach  Tow arzystw a m łodzi badacze m ieli sposobność ogłaszać 
wyniki swych prac. P rócz p rac  E j  s  m o n  d a  i T u r a  p o jaw ia ją  się 
tam  p race  M o ż e j k i nad  naczyniam i krwionośnym i i limfatycznym i, 
B ł ę d o w s k i e g o  nad  Bonellia  i Arenicola, R a a b e g o n ad  A m oe-  
bidium, S t e r  1 i n g a nad  wielorybam i, budow ą w ątroby i inne. Jak ie  
uznanie znalazło  Tow arzystw o Naukowe w społeczeństwie, dowodzi 
fundacja  In sty tu tu  Biologicznego p rzy  Tow arzystw ie p rzez Jó zefa  
hr. Potockiego. Kierownikiem  Insty tu tu  by ł R, M i n k i e w i c z .  T o­
w arzystw o założyło  także w Suw ałkach S tację H ydrobiologiczną na 
W igrach. Kierownikiem  był A. L i t y ń s k i .  W ydaw ał on Archiwum  
H ydrobiologii i R ybactw a. W iększość wymienionych pow yżej uczo­
nych za ję ła  po pierw szej wojnie światowej w nowo pow stałych un i­
w ersy tetach  i w różnych innych instu tucjach  naukow ych pow ażne s ta ­
nowiska.

Po zorganizow aniu U niw ersytetu W arszaw skiego w wolnej P o l­
sce J a n i c k i ,  pow ołany na p rofesora zoologii, dalej p row adzi swe 
słynne badania nad  robakam i. Jan ick i w ykształcił szereg tęgich zoolo­
gów, jak R u s z k o w s k i e g o ,  G a j l a ,  J a r o c k i e g o  i G i e y ­
s z t o r a .  J .  T u r  zostaje profesorem  anatom ii porów naw czej, 
a  E. L o t h ,  m ając już w yrobioną sław ę na podstaw ie p rac  nad  roz- 
ścięgnem nogi i nad  m ięśniami m ałp człekokształtnych, obejm uje k a ­
ted rę  anatom ii opisow ej. Jego  uczeń P o p l e w s k i  w ydaje anatom ię 
ssaków.

Środowisko lwowskie.

W  okresie gdy U niw ersytet Lwowski istn iał pod naciskiem  ger­
m anizacji, zajm ow ał ka ted rę  nauk przyrodniczych A l e k s a n d e r  
Z a w a d z k i ,  który, przez m łodzież bardzo  łubiany, budził w  niej 
zam iłow anie do zoologii. W  r. 1840 ogłosił p racę o faunie Galicji 
W schodniej i Bukowiny, do owego czasu m ało znanej. Za swe poglądy 
wolnom yślne Zaw adzki został w r. 1848 zdegradow any i przeniesiony 
do szkoły średniej w Bernie, gdzie kolegował z M endlem , Uczniem 
jego we Lwowie był S t  a n í s ł a w P  i e t r u  s к  i, k tóry  był od r. 1837 
naukow ym  w spółpracow nikiem  różnych czasopism  zoologicznych.
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Ogłosił on Historie naturalną zw ierzą t ssących galicyjskich  (1853) 
oraz rozpraw ę o p tak ach  krajow ych i hodow lanych (1860). Rozgłośną 
sław ę uzyskał w całym  k ra ju  z tego powodu, że u trzym yw ał z wielkim 
nakładem  p racy  i kosztów  w  P odhorodcach szereg zw ierząt ssących, 
p taków  i gadów w  celu badania ich sposobu życia i obyczajów. Pożar, 
k tó ry  w ybuchł w r. 1848, zniszczył ten  zwierzyniec.

Na owe czasy p rzy p ad a  p iękna fundacja  M uzeum  im. D zieduszyc- 
kich we Lwowie p rzez  W ł o d z i m i e r z a  hr.  D z i e d u s z y c k i e -  
g o. O jciec jego b ra ł udział w pow staniu kościuszkowskim  i w w ojnach 
napoleońskich. W łodzim ierz już jako chłopiec znosił do domu zw ie­
rzę ta  na  spacerze schw ytane, a m atka uczy ła  go, jak zaopiekować się 
nimi i uk ładać  w należy tym  porządku. Szczególnie in teresow ały  go 
p tak i krajow e, k tó re w raz z innym i okazam i zajm ow ały z początku 
jedną szafkę, a później już cały  pokój; og lądali je z zaciekaw ieniem  
krew ni i obcy ludzie, znosząc okazy zn a jd u jące  się w ich posiadaniu, 
I tak  pow stało z czasem  muzeum, k tó re  w śród Polaków  budziło coraz 
w iększe zainteresow anie, podczas gdy profesorow ie U niw ersytetu, 
przew ażnie obcego pochodzenia, z lekcew ażeniem  lub naw et pogardą 
p a trzy li na p rzyrodnicze okazy kra jow e. M uzeum  obejm uje kilka dzia­
łów, z k tórych  najbogatszy  jest zoologiczny, będący  pod  w ieloletn ią 
opieką M, Ł o m n i c k i e g o ,  O kazy były  w M uzeum  nie tylko zabez­
pieczone, lecz stanow iły w arsz ta t p racy  d la  m łodzieży, k tó rą  opieko­
w ał się D zieduszycki bardzo  gorliwie. Sam  ogłosił szereg p rac , jak 
N asze zw ięrzęta  kręgowe stałe i w ędrow ne  (1876), dokładny  katalog 
p taków  znajdu jących  się w M uzeum, poprzedzony wstępem  biologicz­
nym, opartym  na cennych spostrzeżeniach w łasnych, i inne, a w  w y­
daw nictw ie M uzeum po jaw iły  się liczne p race  innych uczonych. Za 
zaisługi naukow e i obyw atelskie Tow arzystw o im. K opernika w ybrało 
go członkiem  honorowym, a Polska A kadem ia Um iejętności swym 
członkiem  korespondentem .

P ierw szą k a ted rę  zoologii z językiem  w ykładow ym  polskim  objął 
w'e Lwowie w r. 1875 p rofesor S z y m o n  S y r  s к i, k tóry  by ł d y ­
rek to rem  M uzeum  Przyrodniczego w Trieście. Jem u  zaw dzięcza W ie­
deń urządzenie pięknego akw arium  w raz z w ystaw ą fauny A driatyku, 
k tó re j by ł doskonałym  znaw cą. W ielką jego zasługą było urządzenie 
G abinetu  Zoologicznego p rzy  U niw ersytecie Lwowskim. B ierze on 
żyw y u d zia ł w p racach  T ow arzystw a im K opernika założonego 
w r. 1876 i ogłasza w Kosmosie szereg p rac, jak opis podróży  swoich
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naokoło św iata, badan ia nad  narządam i rodnym i ryb i obupłciowością 
ryb z ro d za ju  Serranus. N ajciekaw sza jego obserw acja dotyczyła sam ­
ców węgorzy, k tóre nigdy nie w chodzą do wód słodkich, lecz p rzy  
u jściu  rzek czekają  na samice i z nimi p o d ejm u ją  wędrówki w m orzu. 
Syrski um iera w r. 1882, a m iejsce jego za jm uje w zastępstw ie 
H. K a d y i, uczeń i asysten t Teichm anna w Krakowie i organizator 
pow stającej Lwowskiej A kadem ii W eterynarii. K adyi podał różne 
nowe sposoby nastrzykiw ania naczyń i u trw alan ia p rep ara tó w  an a ­
tom icznych w celach dem onstracyjnych, ale najw ięcej rozgłosu do­
znała  jego p raca  n ad  okiem  k re ta  (1878), w której w ykazuje, że oko 
k re ta  jest w brew  dotychczasow ym  przypuszczeniom  praw idłow o zbu­
dowane, a le  w ybitnie krótkow zroczne. W  innej rozpraw ie opisuje g ru­
czoły tarczykow e dodatkow e, jakie spotyka się około kości pod języ­
kowej (1879). W  najobszerniejszej swej p racy  p rzedstaw ia uk ład  n a ­
czyń krw ionośnych w rdzen iu  pacierzow ym ; p raca  ta  jest w  odnośnych 
dziełach w szędzie cytow ana. Założone jego staraniem  Polskie A rch i­
wum Nauk Biologicznych i Lekarskich w r. 1900 doczekało się w yda- . 
nia, n iestety  ty lko 22 zeszytów. Podczas jego zastępstw a na ka ted rze  
zoologii habilitow ał się w r. 1884 H. W i e l o w i e y s k i ,  k tóry  ogłosił 
rozpraw ę o św ietlikach i kilka p rac  o ja jn ikach owadów. D alszą p racę  
naukow ą p rzerw a ły  mu obowiązki poselskie.

W ielce zasłużonym  badaczem  był B e n e d y k t  D y b o w s k i , :  
k tóry  w r. 1885 objął ka ted rę  zoologii we Lwowie. Ukończywszy studia 
w D orpacie i za granicą, jak  sam  podaje : „w ezwany zostałem  przez 
U niw ersytet Krakow ski na p rofesora zoologii, przybyłem  tam, lecz 
m inister Schm erling nie zatw ierdził nominacji, więc wróciłem  do 
W arszaw y i tu  uzyskałem  posadę ad junk ta-profesora w Szkole G łów ­
nej" . Za udzia ł w pow staniu  został wywieziony w r. 1863 n a  15 la t cięż­
kich robót na Syberię. P rzebyw ając  w D aurii p rzekonuje się, że fauna 
tam tejsza, zw łaszcza ptaki, wbrew zdaniu przyrodników  rosyjskich 
różni się zasadniczo od fauny w schodnio-europejskiej. P rzedstaw ia 
on w r. 1867 w Irkucku  w Tow arzystw ie Geograficznym, będącym  pod 
przew odnictw em  Polaka, generała  B olesław a K ukiela i uczonego k u ­
ra to ra  okręgu naukow ego M aacka, wyniki swej pracy, skutkiem  czego 
zezwolono mu na osiedlenie na północno-zachodnim  brzegu jeziora 
B ajkalskiego celem  zbadania fauny. W ynikiem  tej kilkoletniej i w ta m ­
tejszych  w arunkach  bardzo  trudnej p racy  była m onografia o kiełżach 
( G am m aridae), z których opisuje 186 nowych gatunków. A le me i

9
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w śród kiełży zna lazł gatunki nowe, lecz także  w śród innych zw ierząt, 
jak  sam  pisze: „począw szy od foki aż do gąbki". O trzym aw szy  pozw o­
lenie pow rotu  do k ra ju , za trzym uje  się w P etersburgu, gdzie św iat 
naukow y p rzy jm u je  go z w ielkim  uznaniem  i zaszczytam i. Tylko 
k ró tko  pozosta je  w kraju , poniew aż pragnieniem  jego było  zapozna­
nie się z fauną Syberii w schodniej. P rzy jm u je  więc posadę lekarza 
okręgowego w P etropaw łow sku n a  K am czatce, gdzie przebyw a trzy  
lata . Z tych czasów pochodzi część zbiorów M uzeum  Zoologicznego 
w W arszaw ie, jak i szkielety i czaszki ludzkie w ykopane na  K am ­
czatce, k tó re zn a jd u ją  się w Z akładzie A ntropologicznym  w Krakowie, 
o raz  czaszka R hyłina  stelleri w  M uzeum  Zoologicznym U niw ersytetu 
Jagiellońskiego, jeden z rzadkich  bardzo  okazów gatunku ssaków sy- 
renow atych, wym arłego w r. 1790. D odać należy, że Dybowski zyskał 
sobie wielkie pow ażanie nie tylko jako uczony, a le  i jako człowiek. 
Talko-H ryncew icz, k tó ry  długie la ta  przebyw ał w Syberii, pisze, że 
,,jak  Syberia w schodnia szeroka i długa, w szędzie to imię było z czcią 

'  w ym aw iane". Za p race  swoje, wnoszące do nauki mnóstwo nowych 
faktów, Dybowski o trzym ał od rosyjskiego T ow arzystw a G eograficz­
nego zło ty  m edal. O bjąw szy k a ted rę  zoologii we Lwowie opracow uje 
swoje zbiory i og łasza liczne prace, z k tórych  p raca  o pow staw aniu 
różnych form  zębów m iała  najw iększy rozgłos. Dybowski zm arł 
w r. 1930 w 97. roku życia.

W  r. 1906 k a ted rę  po  Dybowskim, k tó ry  p rzeszed ł w stan  spo­
czynku, obejm uje J ó z e f  N u s b a u m .  Ju ż  w W arszaw ie odznaczał 
się Nusbaum  niezm iernie gorliw ą p racą  w kierunku ściśle naukow ym  
oraz popularyzatorskim i og łasza jąc tam  swe badania nad  anatom ią 
ryb  karpiow atych i n ad  fauną skąposzetów . W  tym  okresie tłum aczy 
n a  język polski dzieła D arw ina o pow staw aniu  gatunków  i zmienności 
zw ierząt i roślin  w stanie kultury , jak  i jego biografię. Na czas p racy  
N usbaum a na W szechnicy Lwowskiej p rzypada , jak w yraża się B łę­
dowski, „zło ty  okres jego działalności". Jego p race  najw ybitniejsze, 
a jest ich w szystkich p rzeszło  200, dotyczą rozw oju pijaw ek, Izopo- 
dów, Schizopodów, pow stania lyssy zw ierząt ssących (razem  
z Z. M a r k o w s k i m ) ,  p rzysadk i mózgowej, regeneracji w ieloszcze- 
tów i w ielu innych zagadnień. N ad to  nap isał podręcznik  anatom ii p o ­
rów naw czej (pierw szy w Polsce), podręcznik  embriologii, zootomii, 
zoologii d la  szkół średnich oraz obszerne dzieło Idea  ew olucji w bio­
logii. Z apał do p racy  przeniósł N usbaum  na swoich licznych uczniów,

«
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z których w ielu następnie doszło do pow ażnych stanow isk naukowych, 
jak  M a r k o w s k i ,  K u l c z y c k i ,  B y k o w s k i ,  G r o  e h m  a- 
l i c k i ,  H i r s c h l e r ,  F u l i ń s k i ,  T r a w i ń s k i ,  T o k a r s k i ,  P  c- 
l u s z y ń s k i .  Do uczniów  należeli także W  e i g e 1, k tóry  osiągnął 
później św iatow ą sławę, jako odkryw ca szczepionki ochronnej p rz e ­
ciw  durowi plam istem u, oraz J  a  k u fo  s к i, k tóry  poza pracam i zoolo­
gicznymi zestaw ił biografię fauny polskiej do r. 1880, w ydaną w r. 192S 
p rzez P. A. U. Był też  założycielem  morskiego L aboratorium  na Helu, 
którego kierow nikiem  jest B o g u c k i .

K a ted rę  anatom ii porów naw czej zajm uje w r. 1905 K a z i m i e r z  
K w i e t n i e w s k i ,  pow ołany z docentury w M esynie do Lwowa. 
P racow ał on nad  ukwiałam i, nad  histologią m ięczaków i skórą ryb 
spodoustych oraz nad  rozw ojem  n arząd u  moczopłciowego ssaków.

U niw ersytet Jagielloński.
Stosunki na U niw ersytecie Jagiellońskim  nie sp rzy ja ły  rozwojowi 

zoologii. W praw dzie istn ia ły  już od r. 1810 zbiory zoologiczne nabyte 
p rzez  U niw ersytet od ustępującego wówczas profesora H a c q u e t a ,  
a le  zoologia stanow iła aż do r. 1855 jeden z przedm iotów  historii n a ­
tu ralne j w ykładanej p rzez  profesorów  A l o j z e g o  E s t r e i c h e r a ,  
C z e r w i a k o w s k i e g o  i Z e j s z n e r a ,  k tórzy  opiekowali się też 
zbiorami. Niemieccy uczeni, k tó rzy  następnie w ykładali sam ą tylko 
zoologię, m ianowicie O. Schmidt, K. B rühl i K, H eller, nie pozostaw ili 
tu  żadnych p rac  ze swego zakresu. Zmieniło się to  dopiero, kiedy 
M. N o w i c k i  w r .  1863 objął ka ted rę  zoologii z językiem  w ykłado­
wym polskim.

Nowicki był od wczesnych la t zapalonym  zbieraczem  owadów. 
Jak o  nauczyciel w szkole ludowej odczuw ał brak okazów p rzy ro d n i­
czych, n a  k tórych  można by pokazać to, co wym agało długich o b ja ­
śnień. Z bierał więc okazy i obdzielał szkoły swymi zbiorami, mimo 
poborów  bardzo  skrom nych. Tym  czynem obywatelskim  zwrócił na 
siebie uwagę w ładz szkolnych, k tóre pow ołały  go na lepszą posadę, 
um ożliw iającą mu dokończenie studiów  w e Lwowie i w yjazd  do W ied­
nia w celu uzupełnienia ich i uporządkow ania system atycznego w ła­
snych zbiorów. Z owego czasu pochodzą dwie jego prace, o ch rzą­
szczach i m otylach galicyjskich, k tóre stanow iły podstaw ę dla pow o­
łan ia  go na k a ted rę  zoologii w  Krakowie. Nowicki rozw ija w Krakowie 
działalność bardzo gorliwą, og łaszając do r. 1876 około 40 prac p rz e ­
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ważnie w Rocznikach T ow arzystw a Naukowego i w Spraw ozdaniach 
Komisji F izjograficznej, założonej w  r. 1865, k tórej by ł przew odni­
czącym bardzo  czynnym. M iędzy innymi ogłasza w, r, 1875 p racę  pt. 
P rzyczyn ek  do fauny d w u skrzyd lych  N ow ej Zelandii. Toteż nazwisko 
jego jako doskonałego system atyka jest do dnia dzisiejszego dobrze 
znane i pow ażane naw et w Nowej Zelandii. W ydał on też  p race  o św i­
staku  i kozicy, k tóre przyczyniły  się do w ydania ustaw  ochronnych. 
W  p racy  o rozw oju pienia, Sciava miliłaris, Nowicki sprostow ał ogól­
nie p rzy ję te , ale m ylne jego oznaczenie. Szczególne uznanie zna lazła  
także jego p raca  o niezm iarce Chlorops łaeniopus, szkodniku p sze­
nicy i jego niszczeniu. Jego  szkolny podręcznik  zoologii, do którego 
w prow adził dużo now ych nazw  polskich, doczekał się licznych wydań.

O statn ie la ta  życia pośw ięcił rybactw u. Z ałożył on w r. 1879 K ra ­
jowe Tow arzystw o Rybackie w tym  celu, aby należycie zorganizować 
i podnieść rybactw o. Ogłosił szereg p rac  o rybach i w ydał tablicę ko­
lorow ą ryb krajow ych z objaśnieniam i, k tó ra cieszyła się ogólnym 
uznaniem  także poza krajem . Dowodem  tego, jak  dobrze było zorga­
nizowane rybactw o w k ra ju , jest fakt, że R osja  w ysła ła  p rzed  pierw szą 
w ojną św iatową specjalistę, k tóry  miał zapoznać się bliżej z naszym i 
urządzeniam i rybackim i.

Uczeń i następca Nowickiego, A n t o n i  W i e  r z e j  s k i ,  choć 
w yszedł ze szkoły system atyka, już opanował' nowoczesne m etody 
badań  zoologicznych. P ierw sze jego p race  odnoszą się jeszcze do fauny 
błonkówek i do fauny jezior tatrzańskich, w których znalazł dyhi- 
w ialnego skorupiaka Branchinecta paludosa, żyjącego obecnie tylko 
jeszcze na dalekiej północy. W ierzejsk i dał też jedyny w yczerpu­
jący opis w rotków  (R o ta toria )  galicyjskich oraz opis nowego w rotka 
A trochus tentaculatus, którego opis i rycinę um ieścił Delage w swej 
Zoologie concréte. Szereg p ra c  odnosi się do pączkow ania gąbek k ra ­
jowych. B ardzo szczegółowe badania poświęcił W ierzejsk i rozwojowi 
mięczakó.w, w szczególności gatunkow i Physa fontinalis. R azem  z К  o- 
s t a n e c k i m  opracow ał zm iany s truk tu ralne  w kom órce jajow ej 
podczas jej zap łodnien ia i pierw szego podzia łu  tego mięczaka.. N a­
stępnie w ydał p racę o pochodzeniu podw ójnym  m ezoderm y, co p o ­
tw ierdzili potem  badacze francuscy i niemieccy. N ajw ażniejsza p raca  
jego tyczy się bruzdkow ania m ięczaka Physa. O pisuje on rozwój każ­
dej komórki aż do p ierw szych zaw iązków  narządów . A nglik Gambe 
określił ją  jako p racę  pierw szego rzędu.
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Prócz S t a c h a ,  Ł o z i ń s k i e g o ,  S i m m a  i innych długoletnim  
asysten tem  W ierzejskiego i zarazem  docentem  był T. G a r b o w s k i ,  
k tóry  ogłosił, jeszcze w W iedniu będąc, w ielką m onografię o Tricho- 
p la x  adhaerens i jego stanow isku system atycznym . Garbowski za łożył 
Z ak ład  Psychogenetyczny, w  którym  by ł asystentem  R. W  o j t  u  s i a k.

N astępcą W ierzejskiego na kated rze  zoologii by ł M i c h a ł  S i e d ­
l e c k i ,  k tóry  pod  kierunkiem  K ostaneckiego napisał swą p ierw szą 
p racę  o budowie i podziale leukocytów. B ędąc na studiach w P ary żu  
i B erlinie ogłosił szereg p rac  bardzo  wartościowych o cyklu rozw ojo­
wym Coccidiów i G regaryn, za k tóre to p race  otrzym ał w  P ary żu  n a ­
grodę. B ędąc na Jaw ie  opisał szczegółowo sposób życia i rozwój żaby 
la ta jące j i budowę jej przylg. R azem  z F. K r z y s z t a ł o w i c z e m  
p racow ał dośw iadczalnie nad  cyklem  rozwojowym  Treponem a p a lli­
dum . Po pierw szej wojnie światowej spędza jakiś czas w W ilnie, orga­
nizu jąc jako rek to r U niw ersytet. N astępcą Siedleckiego został S t .  
S m r e c z y ń s k i .

Na W ydziale Lekarskim  w ykładał anatom ię opisowrą А. К  o z u- 
b o v/ s к i do czasu, kiedy tę katedrę  objął L u d w i k  T e i c h m a n n  
m ający  już sław ę św iatow ą jako doskonały badacz naczyń lim fatycz- 
nych oraz odkryw ca m etody u jaw niającej k rysz ta łk i hem iny ze ś la ­
dów krwi. K o z u b o w s k i  objął w tedy w ykłady  anatom ii porów ­
naw czej w zakładzie połączonym  jeszcze z anatom ią opisową. Dużo 
p racy  i czasu pośwdęcił na wykonanie p rep ara tó w  potrzebnych do 
wykładów . Ilość ich w ynosiła około 900, stanowiąc pow ażny zaw ią­
zek zbiorów zakładow ych. Z p rac  przez niego ogłoszonych zw róciła 
najw iększą uwagę uczonych p raca  o okazach sam czych przekopnicy 
(A p u s  cancriform is) z r. 1858, do owego czasu zupełnie nieznanych,

W  Z akładzie A natom ii Porów naw czej pracow ał, jak  już zazna­
czono K a d у  i, a następnie W i e r z e j s k i ,  k tórzy  wzbogacili zbiory 
licznym i p rep ara tam i nowymi. G dy W ierzejski objął katedrę  zoologii 
i założono S tudium  Rolnicze jako oddział W ydziału  Filozoficznego, 
pow ołano na profesora anatom ii porównawczej K. K o s t a n e c ­
k i e g o ,  k tó ry  po p a ru  latach  obejm uje kated rę  anatom ii opisowej; 
w r. 1894 H. H o y e r  jun. pow ołany zostaje na profesora anatom ii 
porów naw czej. Poza pracam i tyczącym i się budowy śledziony k rę ­
gowców, koniugacji wymoczków, budowy mięśnia sercowego, budow y 
serca ryb, badań  nad  głową nosorożca wykopanego w Staruni i innych, 
głównym  przedm iotem  badań  były  naczynia lim fatyczne różnych krę-

2
Z o o lo g ia .
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gowców. W  celu zapoznania się z jego m etodam i badań  przybyw a 
z A m eryki E. R. C lark  z żoną do K rakow a i p racu je  k ilka m iesięcy 
w Zakładzie. Syntetyczne zestaw ienie b ad ań  w łasnych i licznych 
uczniów dał H oyer w rozpraw ie, w ydanej w  r. 1934 p rzez  P. A. U. 
pt. U kład  naczyń lim fa łycznych  ze stanow iska anatomii porów naw czej. 
W  Z akładzie A natom ii Porów naw czej pracow ali m iędzy innym i: В o- 
c h e n e k, N í e z a b i t o w s к  i, S i e d l e c k i ,  K  r z y  ¡s z t a ł o w i с z, 
S t a c h ,  S i t o w s k i ,  K i e r n i k ,  S k o w r o n ,  S m r e c z y ń s k i ,  
P o l i ń s k i ,  P i e c z e ń  к  o, W o d z i c k i ,  T e o d o r  M a r c h l e w ­
s k i  i G r  o d z i ń  s к  i, k tó ry  jest następcą H oyera na katedrze, a inni 
wyżej wym ienieni zajm ow ali lub za jm u ją  obecnie jeszcze pow ażne 
stanow iska w uniw ersytetach lub innych in sty tuc jach  naukow ych.

Jakko lw iek  zadaniem  w ydziałów  lekarskich  jest w ykształcenie 
z zak resu  anatom ii, fizjologii i patologii człow ieka, to  po le badań  
poszczególnych przedstaw icieli jest o w iele szersze i ogólniejsze, m a­
jące często bardzo  ścisły zw iązek z zoologią. Tak K o s t a n e c k i ,  
naw iązując do anatom ii opisowej, bada  porów naw czo m ięśnie trąbki 
Eustachiusza, następnie bada bardzo  szczegółowo ślepą kiszkę p o ­
cząw szy od ryb aż do człowieka, dochodząc ostatecznie do wniosku, 
że w yrostek robaczkow y człow ieka bynajm niej nie jest narządem  za ­
nikającym , jak dotychczas sądzono, lecz narządem  czynnym. W ięk­
szość p rac  Kostaneckiego odnosi się do zm ian struk turalnych , zacho­
dzących w ja jkach  zapłodnionych lub pobudzonych do podzia łu  u  ró ż ­
nych zw ierząt m orskich, jak jeżowców i mięczaków. W szystkie p race 
wym ienione w ysunęły go n a  pierw szorzędnego b adacza i z jed n a ły  mu 
uznanie św iatow e w śród anatom ów  i zoologów. Pod  jego kierunkiem  
rozpoczęli p racę  naukow ą: A. B o c h e n e k ,  M.  S i e d l e c k i ,  
E,  G o d l e w s k i  jun. i Z. S z a n t r o c h .

B o c h e n e k  ogłosił kilka p ra c  z zak resu  budow y u k ładu  nerw o­
wego i w  szczególności budow y kom órki nerw ow ej ślim aka i innych 
zw ierząt bezkręgow ych oraz p rzy słu ży ł się w ielce m łodym  m edykom  
p rzez napisanie podręcznika anatom ii, w ydanego p rzez A kadem ię 
Um iejętności, n ieste ty  nie dokończonego p rzed  jego śmiercią.

G o d l e w s k i  rozpoczął sw ą p racę  naukow ą od badań  kario- 
kinezy i pow staw ania plem ników  w gruczole obojnaczym  ślimaka, 
p rzechodząc następnie do rozw oju  tkanki m ięsnej w  m ięśniach i sercu. 
D alsze p race  odnoszą się do regeneracji tkanek. Później rozpoczął 
obszerne badan ia  n ad  czynnikam i wyw ołującym i rozwój zapłodnio-
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nego ja ja . W  badaniach tych, prow adzonych głównie na  jeżowcach, 
posługiw ał się m etodą krzyżow ania różnych, n ieraz system atycznie 
odległych gatunków; podczas tych badań  uzyskał również rozwój 
bezjądrow ych fragm entów  jaj jeżowców zapłodnionych plem nikam i 
liliowców, zatem  przedstaw icieli innej grom ady. W yniki te, k tóre 
z jed n a ły  m u wielki rozgłos, umożliwiły, w yraźne stw ierdzenie roli 
plazm y w początkow ych okresach rozwoju, wbrew panu jącem u w tedy 
pow szechnie poglądow i o m onopolu jąd ra  w  tym  zakresie. D ośw iad­
czenia z heterogeniczną b as ta rd ac ją  doprow adziły  również do stw ier­
dzenia ag lu tynacji plem ników  pochodzących z różnych gatunków 
w razie zm ieszania ich ze sobą. Badaniom  nad  tymi zagadnieniam i p o ­
święcił G odlew ski ostatnie la ta  swego życia. P race  jego ceniono w y­
soko; dowodem  na to jest zaproszenie go do w spółudziału  w opraco­
w aniu w ielu obszernych zbiorowych w ydaw nictw  zagranicznych, jak 
porów naw czej fizjologii pod red ak c ją  W intersteina, A bderhaldena 
wielotom owej m etodyki b adań  biologicznych i wielkiego podręcznika 
fizjologii, redagow anego przez Bethego i Em bdena. Zasługi naukow e 
Godlewskiego uznała  też A kadem ia P ap ieska w Rzymie, w ybierając 
go n a  swego członka. W  oddziale  em briologicznym  Z akładu  Anatom ii 
Opisowej, k tó ry  początkow o prow adził, a następnie w kierow anym  
przez siebie Z akładzie Biologiczno-Embriologicznym U. J .  stw orzył 
G odlew ski ruchliw y ośrodek b adań  naukowych, k tóry  zawsze skupiał 
liczne grono uczniów. Pod  jego kierunkiem  rozpoczynali p racę  n au ­
kow ą K. B i a ł a s z e w i c z  i M.  K o n o p a c k i ,  z których pierw szy, 
poświęciw szy się później fizjologii, zyskał wielki rozgłos swymi b ad a ­
niam i nad  podstaw ow ym i zjaw iskam i fizjologii rozw oju. M. K o n o ­
p a c k i ,  pow ołany później na p rofesora histologii i embriologii w U ni­
w ersytecie W arszaw skim , skupił również dokoła siebie w ielu uczniów 
i współpracowników. Sam  ogłosił znane p race  nad  m ikrom orfologią 
struk tu ry  chemicznej kom órek płciow ych i przem iany m aterii w p o ­
czątkow ych okresach rozwoju. Z uczniów jego P. S ł o n i m s k i  za ­
p isa ł się trw ale  w historii nauk  biologicznych swymi obszernym i b ad a­
niam i morfologicznymi, histochem icznym i i dośw iadczalnym i nad  ge­
n ezą  krw i u  kręgowców. •

S z a  n t r o c h ,  następca K ostaneckiego na kated rze  anatom ii opi­
sowej, zajm ow ał się niezm iernie trudnym  zagadnieniem  anatom ii p o ­
rów naw czej u k ład u  nerwowego wegetatywnego, b ad a jąc  rozwój i b u ­
dowę kom órek jak i przebieg głównych pni nerwów w spółczulnych
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u różnych zw ierząt. D odać jeszcze należy, że cenne przyczynki do 
morfologii zw ierząt w yszły z zakładów  W ydzia łu  Lekarskiego i były 
publikow ane w w ydaw nictw ach P. A. U. P ro feso r histologii U. J . M ą- 
ž i a r s k i  ogłosił szereg p ra c  o n arząd ach  w ydzielniczych dżdżownicy,
0 czynnościach gruczołów przędnych  gąsienic jak  i m ięśniach skoru­
piaków. Z a ć w i l i c h o w s k i  pub liku je szereg p ra c  o n arząd ach  
czuciowych i unerw ieniu skrzydeł różnych owadów, G a j e w s k a  
bada rozwój oocytów traszek, a A c k e r m a n ó w n a  histochem ię 
tłuszczu i lipoidów u żab.

Inne środowiska.

B ardzo owocną p racę na  polu  budow y różnych części mózgu, 
a zw łaszcza architektoniki półkul mózgowych różnych zw ierząt (kro­
kodyli i p taków ), rozw ija ł M a k s y m i l i a n  R o s e ,  pow ołany jako 
neurolog do U niw ersytetu  W ileńskiego, Tam że był profesorem  zo­
ologii P  r  ü  f f e r, embriologii H i l l e r ,  biologii W i l c z y ń s k i
1 inni. W  nowo założonym  U niw ersytecie w P oznaniu  by ł profesorem  
zoologii G r o c h m a l i c k i ,  a jego następ cą  jest S i m m. P rócz tego 
czynni byli i po części jeszcze są S í t  o w s k i, N i e z a b i t  o w s к  i, 
J  a b u b  s k i  i inni. D odać jeszcze należy, że w  W arszaw ie zaw iązało 
się Tow arzystw o Anatom íczno-Zoologiczne, k tóre p rzekształciło  się 
następnie na Tow arzystw o A natom iczne i osobne Tow arzystw o 
Zoologiczne.

Na szczególną uwagę zasługuje ks, J a n  D z i e r ż o ń ,  który 
objąw szy probostw o w K arłow icach pod  Brzegiem  na Śląsku, poza 
różnym i p rak tyczn ie  ważnym i u lepszeniam i uli i poza cennym i spo­
strzeżeniam i z biologii pszczół, odk ry ł dziew orodny rozwój trutni. 
W  r. 1845 u k azała  się w  Tygodniku Polskim  w Pszczynie p raca  jego 
pt. Hodowanie pszczó ł. P rócz tego ogłosił około 200 p ra c  o pszczo­
łach w różnych językach. Jak o  członek licznych tow arzystw  p szcze­
larskich otrzym ał w uznaniu  zasług od  k ilku państw  ordery , a od U ni­
w ersy tetu  M onachijskiego dyplom  doktora honorowego.

K omisja Fizjograficzna P. A. U.

Podczas gdy w zak ładach  uniw ersyteckich zajm ow ano się zag ad ­
nieniam i morfologicznymi zoologii, Kom isja F izjograficzna była głów­
nym  ośrodkiem  bad ań  faunistycznych i system atycznych. M yśl powo-
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lan ía  do życia takiej kom isji pow stała  w r. 1861 w ówczesnym Tow a­
rzystw ie N aukow ym  Krakowskim . A by przyśpieszyć p racę  komisji, 
p rezes T ow arzystw a J ó z e f  M a j e r  ogłasza w r. 1862 w Roczniku 
T ow arzystw a arty k u ł p t. Literatura fizjograficzna ziem i polskiej, 
obejm ujący ty tu ły  1280 p rac  i no tatek  odnoszących się do fizjografii, 
co stw orzyło podstaw ę d la dalszych poszukiw ań. W  r. 1865 K om isja 
F izjograficzna została  istotnie założona i podzielona n a  pięć sekcji, 
m ianowicie na 'sekcję orograficzno-geologiczną, chemiczną, m eteoro­
logiczną, botaniczną i zoologiczną, m ając  1500 złr. rocznie do rozpo­
rządzenia .

P ierw szym  przew odniczącym  sekcji zoologicznej był N o w i c k i ,  
a  później W i e r  z’e j s к i, k tórzy  wciągali faunistów  i m iłośników 
p rzy ro d y  do sekcji, zachęcając ich tym  do pracy . Isto tn ie nie tylko 
Nowicki i W ierzejsk i zasila ją  Spraw ozdania Komisji swymi pracam i, 
lecz i inni, j a k Ł o m n i . c k i i K o t u l a  p iszą o chrząszczach, doskonały 
znaw ca pająków  W. K u l c z y ń s k i  o pająkach , J a c h n o  o faunie 
Puszczy Sandom ierskiej, o chrząszczach i pająkach , M. K o w a l e w -  
s к i ogłasza liczne p race  z zakresu  helmintologii, B o b e к o m uchów­
kach, W e r c h r a t s k i ,  F i s z e r  i S c h i l l e  o m otylach itd.

K ierunek faunistyczno-system atyczny K om isja zachow uje i p ó ź ­
niej, gdy w r. 1873 z T ow arzystw a Naukowego pow stała  A kadem ia 
Um iejętności. W ydział M atem atyczno-Przyrodniczy w ydaje od r. 1874 
Pam iętnik, w którym  ukazu ją  się pierw sze p race  treśc i m orfologicznej, 
a następnie A nzeiger względnie B ulletin, w k tórych są um ieszczane 
p race  w językach obcych dla udostępnienia ich lite ra tu rze  światowej. 
Z biegiem czasu ilość p rac  nap ływ ających  pow iększa się do tego stop­
nia, że trzeba było rozdzielić B ulletin  na  dział A  m atem atyczny, che­
m iczny i fizyczny i dział В biologiczny, a naw et dodać jeszcze sup le­
m enty, obejm ujące p race  obszerne. W ydaw nictw a te  i R ozpraw y 
A kadem ii um ożliw iły też  publikację  licznych p rac  z naszej dziedziny, 
w śród nich badaczów  takich, jak L. T e i c h m a n n, H. K a d у  i, 
A. W i e r z e  j s k i ,  В . D y b o w s k i ,  H.  H o y e r, K.  K  o s t  a n  e с к  i, 
E.  G o d l e w s k i  jun., J .  N u  s b a u  m -H  i 1 a r  o w i с z, M. S i e ­
d l e c k i ,  E.  L o t h ,  S. M a z i a r  s ki ,  K.  J a n i c k i ,  L. S i t  o w s к  i, 
M.  K o n o p a c k i ,  J .  S t a c h ,  T.  M a r c h l e w s k i ,  M.  R o s e ,  
Z. G r o d z i ń s k i .  W  P racach  M onograficznych Kom isji F iz jo g ra­
ficznej ogłoszono: Bibliografię fauny po lskiej do r. 1888 (A. J  a- 
k u b s k i ,  2 tom y 1927— 8), Faunę m otyli polskich  (J . R o m a n i -
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s z y n  i F. S c h i  11 e, 2 tomy, 1929— 31), M otyle  w iększe Tatr p o l­
skich  (W. N i e s i o ł o w s k i ,  1929).

W raz z założeniem  Kom isji F izjograficznej zaczęły  się grom a­
dzić zbiory. Ju ż  w r. 1879 oddział zoologiczny posiada 35000 okazów, 
w śród których zn a jd u je  się duży zbiór ptaków , ofiarow any p rzez  К  a- 
z i m i e r z a  hr. W  o d z i c k i e g o. Jak o  doskonały znaw ca ptaków  
krajow ych ogłosił on dw adzieścia kilka p rac  i artykułów  popularnych, 
p isanych doskonałym  językiem, z wielkim hum orem  i będących p ra w ­
dziwymi p erłam i lite ra tu ry  popularno-ornitologicznej. P rócz tego n a ­
p isał a rty k u ł o ru i sam , k tó ra  odbywa się w brew  tw ierdzeniu  jednego 
z embriologów niem ieckich nie w  lećie, lecz w listopadzie i grudniu.

Zbiory pow iększały się z czasem, a porządkow aniem  ich zajm ow ał 
się J  e 1 s к  i, a następnie K u l c z y ń s k i .  G dy podczas pierw szej 
w ojny światowej um arł Kulczyński, zbiory by ły  p rzez  dłuższy czas 
bez opieki. Obowiązki kustosza ob ją ł w r. 1920 J a n  S t a c h ,  k tóry  
prócz szeregu p rac  z zakresu  anatom ii zębów i o rozsiedleniu  chomika, 
jest doskonałym  znaw cą owadów  bezskrzydłow ych. O trzym yw ał on 
okazy do oznaczenia z różnych części św iata i publikow ał ciekaw sze 
wyniki swych badań  w Biuletynie. Obecnie m a przygotow ane do druku 
wielkie dzieło o system atyce A pterygotów , k tóre będzie dziełem  źró d ­
łowym  dla w szystkich za jm ujących  się tym i owadam i. Dzięki w ytę­
żonej p racy  S tacha oraz pom ocy F u d a k o w s  k i e g o  i L i l p o p a  
zbiory m uzealne Kom isji zostały  doprow adzone do takiego porządku, 
że w r. 1923 mogło pracow ać sześciu m iejscow ych i pięciu zam iejsco­
wych pracow ników  i M uzeum  naw iązało  żywe stosunki naukow e z m u­
zeam i krajow ym i i zagranicznym i, a uczeni zagraniczni mogli korzystać 
ze zbiorów  m uzealnych. Także m łodzież szkolna zw iedza M uzeum  
grom adnie po d  kierunkiem  swych nauczycieli.

P rzed  pierw szą w ojną św iatow ą w ykopano w  poszukiw aniu za 
woskiem ziem nym  w S tarun i p rzypadkow o części nosorożca dyluw ial- 
nego, k tóre stanow ią jeden  z najcenniejszych  okazów M uzeum  im. 
D zieduszyckich we Lwowie. Z in icjatyw y A kadem ii U m iejętności 
ówczesny naczelnik  W ydzia łu  N auki w M inisterstw ie O św iaty S ta ­
nisław  M ichalski udzielił A kadem ii znacznej subw encji na dalsze p o ­
szukiwania. Isto tn ie  znaleziono w  r. 1929 nowy okaz nosorożca, p raw ie 
nie uszkodzonego, którym  zaopiekow ała się K om isja F izjograficzna. 
Nosorożec ten, s tarann ie  zrekonstruow any i zabezpieczony, stanowi 
p ierw szorzędną ozdobę M uzeum  i m a rozgłos na  ca ły  św iat jako jedyny
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okaz m ało tylko uszkodzony. Podczas drugiej w ojny światowej zbiory 
m uzealne by ły  dla bezpieczeństw a przeniesione do parterow ych  lo­
kali Akadem ii. Na szczęście nie ucierp iały  wiele, a naw et doznały 
znacznego pom nożenia p rzez dużą kolekcję chrząszczów  obcokrajo ­
w ych Solm anna i zbiór chrząszczów  krajow ych inżyniera Stobieckiego, 

M uzeum  Fizjograficzne, przem ianow ane ostatnio na  M uzeum 
Przyrodnicze, przyczynia się do rozgłosu Polskiej A kadem ii Um ie­
jętności dzięki swym bogatym  zbiorom i dzięki wydaw nictwom  z za ­
k resu  zoologii system atycznej i m orfologicznej, k tóre sto ją  na równym  
poziom ie z odpow iednim i czasopismam i zagranicznym i.



H IS T O IR E  DE LA ZO O LO G IE E N  POLOGN E.

La zoologie en connexion avec d’autres sciences naturelles était le sujet 
des leçons 'prononcées à l’Univereité Jagellone déjà au XV-e siècle, mais 
le premier ouvrage sur les animaux écrit en latin par J o n s t o n ,  né a i  
Pologne, paru t en 1650. De même R z ą c z y ń s k i  a publié une bonne 
histoire naturelle en 1721. La première description des animaux indigènes 
en polonais a été publiée en 1772 par K l  uik. Dans la suite sont décrits les 
progrès de la zoologie en Pologne à chaque université. À W ilno le professeur 
J  u n  d z і 11 a publié une zoologie en 1802, A. Ś n i a d e c k i  son ouvrage 
La théorie des êtres organiques, L. B o j a n u ' s  ses études sur ľ  anatomie 
de la tortue européenne, sur l’anatomie de la sangsue et de l’Anodonte. Ce- 
sont.les premières publications du point de vue de la morphologie.

À Varsovie le comte B r a n i e k  і entreprit avec ses collaborateurs 
A. W  a g a et plus tard W l. T  a e z a n o w s k i  des voyages d’exploration 
en Afrique, d’où il a amené de riches collections d’animaux, en particulier 
d’oiseaux, pour le Musée de l’Université. Plus tard le comte B r a n  i c k і 
a équipé des expéditions au Pérou. Les oiseaux trouvés là sont déterminés 
et décrits par T a c z a n o w s k i  en français. Le professeur W  r z e- 
ś n i o w s k і faisait des cours de zoologie en utilisant déjà la théorie de 
Darwin et publia ses découvertes sur la structure des infusoires et des 
crustacés. En 1875 M a y z e l  a publié sds découvertes sur la caryocinèse 
des celulles. Dans l’Institut Zootomique ont travaillé E j s m o n  d sur les 
protozoaires et l’embryologie expérimentale et T u r  sur la tératologie.

À Lwów le professeur S y r s k i  a occupé en 1875 la chaire de zo­
ologie, la première en langue polonaise. Il avait travaillé sur l’hermaphro- 
ditisme des poissons et les mâles des anguilles. Après un court intervalle 
suivit D y b o w s k i ,  célèbre explorateur de la  faune du Baïcal et de la 
Kamtchatka, et après lui J. N  u s s b a u m  qui avait fait beaucoup de re­
cherches sur le développement des Izopodes, Schizopodes, sur la lyssa et le 
corps pituitaire des mammifères. R. W  e і g 1, bien connu par la décou-
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verte de la vaccine prophylatique contre le typhe exanthematique, était 
ľixn de ses élèves.

À Cracovie en 1863 N o w i c k i  était professeur de zoologie; travail 
méritoire de la description de la faune du pays et des pays étrangers comme 
de la Nouvelle Zélande, d’où on lui a envoyé des mouches pour les détermi­
ner. Son successeur était W  i e r z e j s к  i, qui a publié de remarquables recher­
ches sur la faune et sur le développement des mollusques et S i e d l e c k i  
qui a donné d’importantes contributions au développement des Coccidies 
et Gregarines comme à la connaissance de la grenouille volante de Java. 
Le professeur d’anatomie comparée K o z u b o w i s k i  a décrit le premier 
les mâles à’Apus cancriformis et H  o y e r  a donné une description des 
vaisseaux lymphatiques des vertébrés du point de vue de ľ  anatomie com­
parée. Le professeur K  o s t a n e ck  і de la Faculté de Médecine a fa it des 
recherches sur les muscles du tube eustachien et sur ľ  anatomie comparée 
du coecum chez les vertébrés et a publié beaucoup de traités sur les singu­
larités structurelles observées pendant la fécondation de l’oeuf de beaucoup 
d ’animaux marins. Un des élèves de Kostanedki, le professeur G o d 1 e w- 
S k і a fait des recherches sur le 'développement des spermatozoaires des 
limaçons, sur la structure des muscles et a écrit un grand traité sur l’héré­
dité et la physiologie de la génération. Le professeur M a z i a r  s k  і 
a publié ses recherches sur les organes excrétoires du ver de terre et les 
glandes de soie des chenilles et son élève Z a é w і 1 i c h o w  s k  і sur l’inner­
vation des ailes de quelques insectes.

Pendant que les laboratoires de l’Université étaient des centres de re­
cherches morphologiques, la Commision Physiographique (1865) de la So­
ciété des Sciences de Cracovie, transformée en 1873 en Académie Polonaise 
des Sciences et des Lettres, avait pour but de recueillir des connaissances 
et des objects faunistiques. Les collections de la Commission sont sous la 
direction de J. S t a c h  qui est bien connu comme collectionneur d’Apte- 
rygotes. Le Musée a une réputationB mondiale par la présence du Rhino­
céros diluvial trouvé en 1929 à Starunia.

Z o o lo g ia . В-
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